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EMIGRACYA.

ZJEDNOCZENIE I JEGO KOM ITET.

O ddaw naśm y ju ż  nie pisali o Zjednoczeniu, bo odda- 
" n a  przez żadną czynność nie dało  ono wiedzieć o 
sobie. Naraz odbieram y Zdanie spraw y Kom itetu, S p ra ­
wozdanie Kom m issyi naznaczonej do rozpoznania w y­
padku  z glosowania, D wa w yją tk i z protokółu, T rzy  ode­
zwy, T rzy  uwiadomienia  i k ilka innych  aktów -O bfitość 
ta  czynów  w ynagradza sowicie tak  długie m ilczen ie ; 
W e j r z y j m y  w nie z b liska i rozbierzm y dla przekonania  
się, czy isto tn ie Z jednoczenie je s t dziś w iększością 
Em igracyi i czy jego  K om itet m a p raw o zwać się Ko­
m itetem  Narodowym  Polskim .

A najprzód zaczynam y od Zdania  Spraw y Komitetu. 
Niniejsze różni się nieco stylem od poprzedzającego ; 
jes t  i tu  n a r z e k a n i e ,  a l e  n i e t y l e  już  l a m e n t u j ą c e  i l e  
w tam tem , niedlatego aby nie było na co narzekać, bo 
położenie Zjednoczenia się nie polepszyło, ale dlatego 
zapewno, że Komitet się zrezygnował i w cierpliwości 
biorąc rzeczy ja k  są, poprzestaje na ich zapisaniu i p u -  
blicznem ogłoszeniu.

Dzięki tem u ogłoszeniu, m am y  urzędowne stw ier­
dzenie tego cośmy już wiedzieli, to je s t  : ż /p ro je k to -  
Wane połączenie Emigracyi Polskiej dem okratycznej 
do sk u tk u  nie przyszło Zjednoczenie u p a d ło , a pozo­
stałych członków 7 05 trwających jeszcze w dawnej 
myśli, zamieniło się w towarzystwo cząstkowe, jaodo- 
bne do innych  towarzystw  em ig racy jn y ch , i żadne, 
by najszumniejsze nazwanie , żadne dowodzenie cha­
rak te ru  cząstkowości jego nie odmieni : jestto drugi 
oddział T ow arzystw a Demokratycznego , różniący się 
od pierwszego starem i niektórem i wyobrażeniami i 
obyczajami szlacheckiem i, a to szczególnie w punkcie  
n iekarności i złem jiojęciu w ładzy /O  tern złem pojęciu 
którego liczne dowody nap o ty k am y  w  wyż przyto­
czonych p ism a c h ,  m oglibyśm y wiele powiedzieć, 
szczególniej że sam komitet czynem i słowem dowodzi, 
ze władzy rządzącej nie rozumie , sztuki rządzenia nie 
z n a ,  ani najmniejszego do tego niem a in s ty n k tu ;  —  
tegobyśm y mogli mu dowieść , ale nie ten nasz niniej­
szy zam iar, tu chcem y tylko wykazać, iż będąc rep re ­
zentantem 7 05 emigrantów, nie w ypada m u  mianować 
się Komitetem N arodow ym  Polskim.

Jakoż , w Zdaniu Spraw y  jego z 10 W rześn ia  b. r . 
podpisanem przez PP. Lelewa i Zwicrkowskiego człon­
ków i Tyszkę sekre tarza, czytamy, ż e f \  początkowem
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Zjednoczeniu było członków 2,450 ; —  z tych zmarło 
50, przeszło do monarchistów (są wyrazy Zdania Spra­
wy) 283, jirzeszło do Tow arzystw a Dem. 45, po ch w y ­
conych zostało p roroctw em  13, wykreśliło  się bez celu 
106, razem opuściło Zjednoczenie 557 . Z pozostałych 
1893 (w przypuszczeniu że o brachunek  jest ścisły) oka­
zało się czynnymi 7 05,a to przez potró jny rodzaj czyn ­
ności : przez siedmiomiesięczne w otowanie , przez po­
datkow anie  i proste  zgłaszanie s i ę / r e s z t a  1 ,1 8 8 ,  jak 
mówi zdanie spraw y, nieczynnością się p o kry ła ;  co nie 
znaczy aby  wszyscy ci 1,188 nie czynili na  rzecz 
Polski co w ich mocy, ale że nie radzą na gminach, nie 
wolują na K om ite t ,  nie płacą mu poda tku  i z nim nie 
korrespondują .  To wszakże nie przeszkadza Komiteto­
wi liczyć ich do Zjednoczenia i dodawszy do tego 122 
innej zbieraniny, podnieść tym  sposobem  liczbę jego 
członków, dziś jeszcze , do 2015, chociaż w dobrow ol­
nych stowarzyszeniach, kto nie dopełnia obowiązków 
na które  się zrazu podpisa ł,  okazuje przez to że ich 
więcej dopełniać nie życzy, i jeśliby  Komitet był logi­
cznym i konsekw entnym , powinienby ich wszystkich 
wypuścić ze swej listy, gdyż samo ich milczenie, za­
niedbanie oświadczenia się że do związku nadal należeć 
nie chcą, okazuje  ich lekceważenie tegoż związku.

Lecz p rzypuśćm y że Komitet dla u trzym ania  się 
przy liczbie 2015, znajdzie na to niektóre a rgum en tu ;  
szukajmy więc innych dowodów na w ykazanie (o czem 
zresztą on sam dobrze wie), że Zjednoczenie początko­
we upadło. Dowód bardzo mówiący znajdujemy w jego 
kassie. W e  wszystkich rzeczachpospo litych , a taką  
je s t  Zjednoczenie w zmniejszonym obraz ie , najw ol­
niejszą oznaką ich życia lub śmierci są ofiary obywa, 
teli na  rzecz publiczną , są ich dobrow olne podatki 
Dojtóki te są chętne i liczne, w ystarczające na wszelkie 
potrzeby, rzeczpospolita dowodzi życia i siły, gdy 
ustaną , lub idą chromo, dowodzi swej śmierci : to się 
sprawdziło na rzeczypospolitej polskiej.

W  temże Z daniu  Spraicy  czytamy, że Zjednoczenie 
W przeciągu 10 miesięcy wniosło do kassy Komitetu 
fr. 1,3 10, c. 95. Stan taki kassy równa się odmówieniu 
podatków, co także w rzeczachpospolitych jest bardzo 
logicznem i znaczącem. Jeżeli a lbowiem przyjmiemy 
liczbę 2015 , wypadnie  na osobę po 65 c. na 10 m ie ­
sięcy, czyli trochę więcej ja k  po 5 centimow na  m ie­
siąc; cóż to znaczy, jeżeli nie wyraźne na jg raw anie  się 
ze swej w ładzy i ze sw ych obowiązków^ Ale nie, komi­
tet liczy czynnych członków Zjednoczenia tylko 7 55, 
bo 72 wotujących nie należy do Z jednoczen ia ;  jeżeli 
zatem rozłożymy na tę liczbę fr. 1310, c. 95, wypadnie 
na  osobę trochę więcej jak  fr. 1. c. 76 na miesięcy 10,
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czyli t ro ch ę  więcej j a k  17 cen t.  n a  m ies iąc  : otóż całe 
w ys i len ie  ża rliw ości cz ło n k ó w  czy n n y ch  !

W  s k u te k  ta k ieg o  ob jaw ian ia  się czynnośc i  czynnij  
części Z jednoczen ia ,  w y n ik ło ,  że K om ite t  m ia łd o c h o d u  
lr .  1 3 1 0 ,  c. 95 ,  a w y d a ł  fr.  2 ,1 6 2 ,  c. 46, czyli zad łuży ł 
się fr. 8 5 1 ,  c. 51.

Ale, pow iedzą m oże u top iści i te o ry c y  Z jednoczenia ,  
d u c h  naszego  zw ią zk u  nie po lega  n a  k ru sz c u  , na  p ie ­
n ią d zu ;  ob ac zm y  p rze to  czy in n e  jego  po ja w ian ie  się 
j e s t  dzielniejsze.

W  tem że  sa m e m  Zdaniu  S p r a w y  z n a jd u je m y  n a rz e ­
k a n ie  K o m ite tu  n a  to, że n ik t  ze  Z je d n o czo n y c h  w  P a ­
ryżu  n ie  ch c ia ł  p rz y ją ć  ob o w iąz k ó w  w  K om m issy i  
A d m in i s t r a c y jn e j ; p a m ię ta m y  także  ilu to cz ło n k ó w  
Z jed n o czen ia  n ie  chc ia ło  p rz y jm o w a ć  m ie jsca  w K om i­
tecie, j a k  od tego w u p rz e d n ie m  Z d an iu  S p ra w y  w y ­
prasza li  się P P . Lelew el i Z w ie r k o w s k i ,  ja k  dziś u t y ­
s k u ją  że p o m im o  to  do K o m ite tu  zostali w y b ra n i .  
S k łada li  się ci panow ie  w iek iem  i inne in i p rzy czynam i,  
a le  n ie  pow iedzie li  p ra w d z iw e j ,  to  je s t  że Z jednoczenie  
nie m og ło  n a d a ć  pow’agi an i znaczenia  ich urzędow i,  
k to re g o  sa m o  n ie m a ;  p o m im o  za tem  ich zna jom ej 
sk ło n n o ś c i  do  u rzęd o w an ia ,  od czczego i n a w e t  śm iesz­
nego u rzę d u  chcieli się w y m k n ą ć  fó r tk ą  uboczną.  T o  
co do gorliw ości w yżn ików  Z jednoczen ia  ; te raz  ze jdź­
m y  n iże j ,  p rze p ra sza jąc  za w yrażen ie .  T u  n ie ró w n ie  
jeszcze większa o b o ję tn o ś ć ^ l z a s  u rzę d o w a n ia  K om ite tu  
t rze ch  sk o ń c z y ł  się o d d a w n a , naz n ac zo n o  n o w e  w y ­
b o ry  na dzień  p e w n y ,  zo s law u ją c  w y b o rc o m  dużo  
c z a s u ;  ci wzięli go sobie jeszcze więcej,  ho przeciągnęli  
w o to w a n ie  za t e rm in  na  7 m iesięcy W y  bra li  p ięciu ,
z k tó r y c h  je d e n ,  P. T y szk iew ic z  W in c e n ty  ja k o  g w a ł ­
tem  w y b ra n y ,  u rzę d u  nie p r z y ją ł ;  dw aj  s ta rz y  PP. 
L elew el i Z w ie rk o w s k i  p r z y jm u ją  go z n a rz e k a n ie m ,  
d w a j  ty lk o  now i,  P P . S z io lcm an  i W o r c e i  n ic  nie m ó ­
w iąc wzięli się c h ę tn ie  do  rzeczy .f

A z a t e m ,  b io rąc  n a w e t  705  c z y n n y ch  cz łonków  
zw iązku ,  w id z i m y : w y m a w ia n ie  się od  u rz ę d u  j e d n y c h ,  
op iesza łość  d rug ich  w  udz ie lan iu  u rz ę d u  , zan iedban ie  
w sz y s tk ic h  w p ła c e n iu  p o d a tk u ,  czyli, w w y n ik u  ogó l­
n y m  p o ja w ian ia  się m o ra ln e g o  i m a te r y a ln e g o  u p a ­
d ek  zw ią zk u .  Z n a  te n  u p a d e k  K om ite t  d a w n y  i now y ; 
d a w n y  n a  to g o rzko  n a r z e k a ł ,  a  n o w e m u  przy jdz ie  
n a rz ek ać ;  czeinże w ięc  są te  w sz y s tk ie  b rzm iące  w y r a ­
zy : Komitet N a ro d o w y  Polski,  W ła d za ,  czuwanie j e j  
nad w ypadkam i zajść mogącerni, s iła  wasza Obywatele  
itd . itd .  jeżeli nie śm ieszuośc ią ,  nie ig ra sz k ą  dziec inną,  
n ie g o d n ą  ludzi m a ją c y c h  p i e t e n s y ą  do pow ag i.

Zdanie S p r a w y  K o m ite tu  z trze ch ,  czyli  z d w ó ch ,  ho 
go dw aj ty lk o  podp isa l i  c z ło n k o w ie , i Sprawozdanie  
Kommissyi do rozpoznania w ypadku  z g ło so w a n ia , 
w y k a z a ły  d o w o d n ie ,  że w  Z jednoczen iu  zos tało  ty lko  
7 05 c z ło n k ó w ,  i na  tej liczbie o p a r ły  n o w e  w y b o ry ,  
b io rąc  w iększość  d w ó ch  trzec ich  tej liczby/r K om ite t  
w ięc  n in ie jszy  sk ła d a ją c y  się z PP. L e l e w e l a , Z w ier -  
kow sk iego ,  W o rc e l la  i S to lzm an a ,  j e s t  r e p re z e n ta n te m  
le d w o  siódmej części E m ig r a c j i  P o lsk ie j;  zkądże  m u ,  
p rzy sz ło  m ia n o w ać  się Komitetem N arodow ym  Polskim , 
W ład z ą  E m ig racy i  i Polski ? / z k ą d  m u  p rzysz ło  zw ać  
in n y c h  p rzyw łaszczycie lam i k iedy  sam  sta ł się p rzy -  
w łas  tc zy e ie lem , n ie  w ładzy ,  an i  p o w a g i , bo tej n ie m a  
n a w e t  nad  sw ojem i 705  w y b o rc a m i ,  a le  ty tu ł u  PJeslto

śm ieszne  z u c h w a ls tw o ,  k tó r e  n ik o m u  nie za im ponu je  
an i  oćm i.  Sami n a w e t  cz łonkow ie  tego  no w eg o  Komi­
te tu  czu ją  n ie u d o ln o ść  i s łabość  s w o ją  w ła s n ą  i swego 
z w ią z k u ,  a ty lk o  u d a ją  s i ln y c h ,  m o ż n y c h  i z u c h w a ­
ł y c h ; m ó w im y  czu ją  że n ie  są w ładzą  E m ig rac y jn ą ,  
a lbow iem  to się w e w szys tk ich  ich p rzeb ija  odezwach- 
W szę d z ie  w y s tę p u  ją n ie jak o  w ładza  , a le  j a k o  oppozy- 
cya  i ca ły  ich  ję z y k  j e s t  tej n a t u r y ;  czy to  pochodzi 
z p rzyzw ycza jen ia  , czyli też zd ra d za  m im o w o ln ie  w e ­
w n ę t r z n e  K o m ite tu  p rz e k o n a n ie ?

O dezw  tych  K o m ite tu  cz te rech  je s t  k i lk a ;  pe łne  są 
d ek la tn a cy j ,  pogróżek ,  czu łos tek ,  g a d a n in y ,k tó re  p rze j­
d ą  n iepos trzeżone ,  j a k  przeszły w szys tk ie  tego  rodzaju  
g łosy .  N ajzabaw nie jszą  j e d n a k  j e s t  O dezw a do T o w a ­
rz y s tw a  D em o k ra ty cz n eg o  , w  k tó re j  K om ite t  nagania  
cz łonkom  tegoż to w a rz y s tw a  to  w łaśn ie  co oni m a ją  
na j lepszego  u s ieb ie ,  to  je s t  : p o rządek  , k a rn o ś ć  , j e ­
d n o ść  w  czy n n o śc iach  i pos łu szeńs tw o  w y b ra n e m u  
p rzez  się urzędow i. Otoż to pojęcie  K o m ite tu  o istnieniu 
i dz ia łan iu  ciał p o l i ty c z n y c h ;  i jeszcze n a rz ek a  że te 
jego  po jęcia  n ie  są  p o dz ie lane  i w s p ie r a n e ! i z takiein i 
pojęciami m a  śm ia łość  n a rz u c a ć  się n a  p rze w o d n ik a  
E m ig ra c y i  i Polszczę !

Dla n a s  i zapew  no d la  6/7 E m ig rac y i  N ow y  K om ite t 
z cz te rech  u s ta n o w io n y  w Bruxelli 19 W rz eśn ia  b . r .,  
n ie j e s t  K om ite tem  N a ro d o w y m  P o lsk im ,  ale K o m ite ­
te m  705  braci Z je d n o czo n y c h  ; a p o n iew aż ,  j a k o  sam  
p o w ia d a  w' Zdaniu S p r a w y  : « W  zasadzie  d e m o k ra ­
tycznej K om ite t  nie j e s t  s a m o w ła d n y m  d e s p o tą ,  ty lko  
p rz e w o d n ik ie m  waszej (Z jednoczonych  ) cz y n n o śc i  : 
sk o ro  tćj n ie m a  je g o  p o s ła n n ic tw o  gaśn ie .  »”—  A że 
p o d łu g  tegoż Z d a n ia  S p ra w y ,  czynnośc i w  Z jedno­
czen iu  nie m a  , lu b  bardzo  m a ło ,  prze to  pos łann ic tw o  
jego  zgasło, i w ą tp im y  a b y  te  w szys tk ie  n o w e  odezw y 
i rozporządzen ia  odżyw ić  go m ogły .

N ie j e d e n  może nas  z a p y ta ć ,  d laczegośm y  to p isa li ,  
m y  k tó rzy  n ie  p rz e m a w ia m y  w im ien iu  żad n eg o  stron- 
u i c t w a , a  za tem  nie m a m y  p o trz e b y  p ro tes to w a ć  p rze ­
ciw ko  tej t a k  n ie w in n e j  u z u r p a r y i  K om ite tu .

P isa l iśm y  n a p r z ó d  w in te res ie  o g ó ln y m  E m ig racy i 
i w in te res ie  sa m eg o  K o m i te tu ; w  in te res ie  ogólnym  
w y k a z u ją c  E m igracy i iż w  je j łon ie  i im ien iu  o d b y w a ją  
się ta k ie  śm ieszne  z a b a w k i  : w o to w a n i a , o b l ic z a n ia , 
do w o d ze n ia ,  w ybieg i  itd. i to d laczego? dla postaw ien ia  
w ład z y  b e z w ł a d z y ,  rządu  bez po jęć  rz ą d o w y c h  —  
tv in te res ie  K o m ite tu ,  o s trzega jąc  go że się dopuszcza 
śm ieszności i na raża  się n a  śm ieszność .

M y także  ch c ie l ib y śm y  m ieć  w ładzę em ig ra c y jn ą  i 
p ra g n ie m y  je j ,  lecz od czasu  zn iszczenia o rgam zacy i 
zakładów', od czasu  ro ze rw an ia  E m ig rac jo  przez T o ­
w a rz y s tw o  D e m o k ra ty c z n e ,  w ład z a  ta s ta ła  się n iepo­
d o b n ą .  W s z y s tk o  co się od tąd  dzieje w E m ig rac y i  jes t  
cz ąs tk o w e ,  s tronnicze ,  liche i bez p o w a g i ,  nie m ające 
żad n eg o  w p ły w u  an i n a  k ra j ,  ani n a  okoliczności.  Erni- 
g rac y a  je s t  te raz  w ażna  je d n ą  ty lk o  rzeczą ,sw em  istnie­
n ie m ,  i jeżeli  po ży tek  w y p ły n ie  k iedyś  z jej b y t u ,  t(ł 
z u s i ło w a ń  p r o p a g a c y jn y c h , ze s ło w a ,  k tó re  więcej 
należą  do p o jedynczych  j a k  do  c ia ł u o rg a n iz o w a n y c h  > 
w sp ó ln ie  się n ie  naw id z ąc y ch  i w sp ó ln ie  się szl aluj?" 
cych .  N iełudźcie  się w ięc b rac ia ,  aby  z w aszych  woto- 
w ań  i in n y c h  tego rodza ju  działań  w y p ły n ą ł  ja k i  po­
ży tek  d la  k r a ju  lu b  żeby on n a  w as  czeka ł  n im  się " ) ’
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urządzicie; tam  się przygotow ują rzeczy i bez w as i nie 
lękajcie s ię , znajdzie kraj ludzi do swej potrzeby; bądź­
cie w ięc gotow i jako p ojedynczy cz łon k ow ie na jego  
usługi a n ie  jako  ciała lub urzęda, około tworzenia któ­
rych  ty le  zadajecie sobie nioz;iłu. K iedy godzina p o ­
w stania  w y b ije , w szystk ie  te sk lecon e grom adki poli­
tyczne em igracyjne rozpadną się w  obec pow ażnego, 
m ilczącego i bijącego się  n arod u , i w y m usicie  stanąć  
razem , jeden przy drugim  , brat przy bracie, jak ik o l­
w iek  sob ie przyczepił kto z w as napis na kapeluszu, lub  
mu go przyczep iono; bo in aczej, je ślib y śc ie  m ieli p o ­
zostać rozd zie len i, nawzajem  się przezyw ając i n iena­
widząc n aw et w obec zryw ającej się do walki O jczy­
zn y  i zanieść w asze n ienaw iści i rozdw ojenia w  jej ło ­
no, Bóg w am  obiecanej ziem i ujrzeć nie dozw oli. N ie 
sm ućcie się w ięc upadkiem  grom adek p olitycznych  
em igracy jn ych , a ow szem  cieszcie się i proście Boga 
aby w szystk ie  on e u pad ły , gdyż w tedy ty lk o  stanęłaby  
E m igracya w całej sw ej p ow adze i znaczeniu i p ow oła­
łaby do swej w ład zy  lu d zi, a le  n ie tych którzy się naj­
w ięcej odznaczają n ienaw iścią bratnią, let z tych którzy  
pałają bratnią m iłością  i mają pojęcie w ładzy i rządu.

Znać że O rzeł B ia h j w ychodzi w  kraju przedru­
ków  i kradzieży literackich ( con trefaęon); w 15ym 
sw oim  num erze , z dnia 22 Października b. r. prze­
d ru k ow ał cały  artyk u ł Dzień. Naród, o P rześladow a­
niach R eligijnych  w Polszczę  n ie m ów iąc z kąclgo wziął. 
W e F rancyi za tego rodzaju przyw łaszczen ia  staje się 
przed sąde n; m y trybunałów  w łasn ych  nie m ając, 
odw ołujem y się do sądu publiczności która n iezaw o­
d n ie uzna, iż to się n ie g o d z i; nie godzi się naślatlow ać  
B elgów  w  przyw łaszczeniu  literack iem , n ie godzi się 
ich n aśladow ać w czyn ie  który potępia cała Europa. 
U czciw ości trzeba w e w szy s tk iem , tak w postępkach  
p ryw atnych  jak  p ub liczn ych .

K R A J .

S E JM  G A L I C Y J S K I .

G azeta Pozrańslca  zawiera korrespondencyą zc Lwowa o te­
gorocznym Sejmie Galieyjskiem w której o kwestyi uwłaszcze­
nia wieśniaków poddanych znajduje się co następuje :

« Propozycya Podmarszalka sejmowego P. Wasilewskiego 
wzniecona na Sejmie w roku 1843, : « aby Najjaśniejszego ce­
sarza prosić o zwolnienie niektórych stosunków między panem a 
włościaninem » g łówną była treścią rozpraw. Najjaśniejszy 
Pan przyjął był w owym czasie tę proźbę z uwzględnieniem, ale 
chciał wyraźnie od stanów wiedzieć , w czem zwolnienie to 
m ia ło  nastąpić. W skutek tej Najjaśniejszego pana odpowiedzi,  
wzięto na  Sejmie w roku 1844 okoliczność tę pod o b ra d ę ,  i 
tajny radca hr.  Alfred Potocki uczynił wniosek, aby poddanym 
przyznać na własność posiadane przez nich grun ta  i xięgi hipo­
teczne zaprowadzić. Wnosił  w ię c ,  aby zanieść proźbę do Naj­
jaśniejszego Pana, iżby zezwolić raczył na w ybór Kommissyi 
z członków sejmowych, któraby się wypracowaniem stosownego 
do okoliczności projektu zajęła. Wniosek ten sta ł  się uchwałą  
Sejmową.

« W  odpowiedni sejmowej z dnia 1 I Marca b. r .  Najjaśniej­
szy pan polecił oznajmić .Stanom swoje zadowolnicnie za uczy­
nioną propozycyą do tronu i zezwolił, aby z grona sejmujących 
Stanów wybrano do kommissyi z każdego obwodu po dwóch de­
putowanych , i żeby kommissya ta łącznic z prokuratorem Ka- 
niery i delegowanym ze strony rzą ln urzędnikiem, w celu sirzc-

żenią praw dóbr  rządowych i funduszowych, ułożeniem projektu 
do regulacyi stosunków włościańskich , nic zwłocznie się zajęła. 
W skutek lej najwyższej uchwały , przystąpiono do wyboru 36 
członków i kommissya ukonstytuowaną została.

a W dalszym ciągu kwestyi przedsięwzięto prosić Najjaśniej­
szego pana osobnym adressem , aby przyznanie własności g ruń-  
towej włościanom wtedy nastąpiło, gdy Najjaśniejszy pan na roz­
dzielenie gruntów zezwolić raczy. Wniosek len przyjęty został 
większością 110 przeciwko 2 0  głosom.

a Adres Se jm u zaniesiony do t ronu Jego cesar. i król. mości 
w przedmiocie uwłaszczenia włościan w Galicyi jes t  n a s tęp u ­
jący :

« Wierne zgromadzone S tany składając u  stop waszej c. k. 
mości najpokorniejsze dzięki za udzielone najłaskawsze pozwole­
nie ustanowienia kommissyi do uregulowania  własności pożyt­
ków (d om in ium  utile ) ,  zaprowadzenia xiag gruntowych dla 
posiadłości włościańskich, nie mogą tego utaić, że rozporządze­
nie li tylko co dopiero dotkniętych przedmiotów, nie odpowiada 
celowi, jaki miały na oku , zanosząc w roku 1843 od podnóżka 
tronu Waszej c. k. m .  ową w wyrazach ogólnych objętą p roźbę.

« Niedogodności obostronne, wynikające z obecncgo stosunku 
podstawczego, dla ciążących na posiadłości poddariczej pow inno­
ści osobistych i innych inweritaryalnych wzbudzają powszechne 
życzenie ,  ażeby takowe, pod ług  ustanowić się mających zasad ,
lub leż dowolnem w ykupnem , usunięte  być m ogły .   Przy któ-
rem to nowem urządzeniu byłby  wzgląd miany :

a) Na obowiązania i ciężary, jak ie  wskutek istniejących p rze ­
pisów administracyjnych, dziedziców zc względu stosunku pod- 
dańczcgo obarczają,  tudzież na korzyści jakie na poddanych 
z ty tu łu  poddaństwa spływają  ;

b) Na regulację czyli zaokrąglenie gruntów dominialnych i 
rustykalnych;

c ) Na udział, jaki mają poddani w użytkowaniu z pastwisk i 
lasów dominialnych opierający się na przepisach politycznych 
od czasu, jak  kraj ten poszedł pod błogie panowanie  dostojnych 
przodków Waszej c. k. m ,  rówmiejak i na z tąd  wynikający n ie ­
korzystny wpływ , tamujący wszelki postęp gospodarstwa',  tak 
rolnego jak leśnego;

d) Na dostateczną rękojmię w dopełnieniu nowo ustalić się 
mających zobowiązań.

« Wierne zgromadzone stany, o ile cenią niezbędną potrzebę 
odmiany w tej mierze, o tyle znowu pojmują także cały ogrom 
trudności gromadzących się około wykonania lego ważnego za­
dania.

e W najmocniejszem przekonaniu,  że niezm ienne  i nie przerwa- 
wane usiłowania Waszej c. k. m .  w uszczęśliwieniu ludów swo­
ich, stale kierują wyborem środków ku temu dążących, ośmielają 
się najwierniejsze S tany ,  złożyć u stóp Waszej c. k. mości naj­
pokorniejszą proźbę, ażeby wybranej na mocy najłaskawszego 
reskryptu z dnia 11 Marca r. b .  kommissyi,  mającej się nie­
zwłocznie zająć robotami przygotowawczemi, dopiero co pow o­
łanym  najwyższym reskryptem objętemi,  polecenćm być mogło, 
wypracowanie powyżej przytoczonych przedmiotów. —  W razie 
gdyby dozwolona przez W. c. k. m .  kommissya uznała potrze- 
bnem , korzystać z doświadczeń w tćj mierze już  zebranych 
w państwach postronnych ,  mianowicie w W. Xięztwie Poznań- 
sk iem ,  gdzie tego rodzaju stosunki poddańcze z '  lulejszo-krajo- 
wcmi najbliższe mają podobieństwo, i w tym celu wysłać z gro­
na swego jednego lub więcej członków dla rozpatrzenia się na 
miejscu, oświadczają równie  Stany swoją gotowść, potrzebne na 
to wydatki przyjąć na fundusz domeslykalny.

ftO K K F A P O A D E X C Y A .
Wyjątek z listu X .  Jelowickiego o pobycie Siostry Mieczysław- 

skiej w Marsylii.
M arsylia , dnia 26 Października 1845 r.

Kochany Xięże Hieronimie.
W dalszym ciągu zdania sprawy ze szczególnego naszego po­

chodu, donoszę : że w Aix cztery razy opowiadałem sprawę na ­
szą po klasztorach a raz w obecności wyborowego towarzystwa 
miasteczka tego w Sacre-Coeur, zaś na zbieranie ludu nie było
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czasu. Arcybiskup przyrzekł nakazać szczególne modlitwy za 
Polskę.

Za przybyciem do Marsylii wnet udałem się do Biskupa, który 
jes t  wielki sługa Boży, założyciel zgromadzenia Missyonarzy do 
Najdalszych Krajów etc. Tu nam  Bóg widocznie u s ła ł  drogę, 
bośmy zastali u Biskupa czterech proboszczów Marsylskich , do 
których Biskup rzekł : '< P a n o w ie ,  korzystajcie! » i wnet wszy- 
scy przepisali ogłoszenie które z rozkazu Biskupa ułożył sekre­
tarz jego. Ogłoszenie to podałem tegoż dnia do dzienników, 
było to we czwartek w wieczór.

Biskup nam udzielił pozwolenie wolnego wejścia do wszystkich 
klasztorów, ale nie pośpieliśray zwiedzić ich więcej jak cztery: Ka- 
pucynek , Karmelitanek, Klarysek i Wizytek. O jakież to święte 
dusze! święte co do jednej .  Serce lgnęło ale czas uchodził i m u ­
sieliśmy się wyrywać z pośród błogosławieństw i modlitw za Pol­
skę. Radbyra mędrków dzisiejszych wprowadzić do mieszkania 
tych św iętych, a zrozumieliby czem są klasztory i zakonnice które 
próżniakami znwią,  a przekonaliby się że są to Anioły  Stróże 
grzesznych narodów okrywające je  od gniew u Bożego skrzydła­
mi modlitwy i pokuty.

Całe dnie spędzaliśmy na opowiadaniu z coraz wzrastającym 
wzruszeniem i skutkiem. Na pierwszem kazaniu by ł  Biskup 
który po błogosławieństwie Najświętszego Sakram en tu ,  a wszy­
stko za Po lskę ,  uprowadził  X ienię  z pośród t łu m u  do zakrystyi 
i lam ją  obok siebie posadziwszy, kazał przepuszczać lud cały, 
który klękając ca łow ał  pierścień Biskupa a krzyż Xicni i wnet 
wychodził.  Ta procesya trwała półtory godziny.

Dziś w niedzielę t łum y nie policzone napełniały kościo! a 
mnóstwo mężczyzn i pięknej młodzieży. Oznaki współczucia i 
zapa łu  coraz dzielniejsze; opisać ten zapał i cześć oddawaną na­
szej Męczenniczce przez lud jes t  tak nie podobna , jak nie podo­
bna opisać b i twę, trzeba ją  widzieć ażeby pojąć. P o  kazaniu któ­
re się skończyło o pól do szóstej, ledwośmy sie wyrwali o go. 
dżinie siódmej do Biskupa , który w towarzystwie drugiego 
Biskupa gościa swego czekał na nas z obiadem od szóstej. Po 
obiedzie bardzo skrom nym  ale serdecznym, Biskup zawarł na p i ­
śmie z Xicnią umowę o wspólność w modlitwach w bardzo czuły 
sposób. Po czem zaprowadził  nas do Wielkiego Sem inarium  
którego uczniowie z powodu rckollekcyi na kazaniach być nie 
mogli.  Tam  przebawiliśmy aż do pół do jcdynaslej  na opowiada­
niu a skończyliśmy Litanią do Najświętszej Panny,  Tam  leż resztę 
dzisiejszego welonu zabrano naszej Matce. Nie mogę się dość 
nacieszyć świętością a żwawością  tutejszego Biskupa. Ju t ro  po­
kazaniu wsiadamy na okręt.

Sus/crybcya na pom nik  grobow y ś. p .  Klem entyny  
z  Tańskich H offm an ow i} .
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WIADOJVIOSG'I a DONIESIENIA..
Z listu odebranego z nad granicy polskiej dowiadujemy się o 

nowćm rozporządzeniu w  Królestwie Polskiem mająeem na celu 
zadanie wielkiego podstępnego ciosu religii katolickiej .  W skutek 
tego rozporządzenia , każdy żeniący się winien zapłacić rządowi 
za ślub na u trzym anie  duchowieństwa z łp .  50 , jeżeli ślub będzie 
b ra ł  w kościele katolickim ; jeżeli zaś takowy weżnie w cerkwi 
schyzmatyckiej,  otrzyma go bezpłatn ie .  Każdy łatwo przewiduje 
co w  skutek tego nastąpić może : biedny chłopek nasz będzie 
m usia ł  sprzedać ostatnie na zapłacenie  tak wielkiej summy - ci 
zaś którzy w żaden sposób zebrać jej nie będą mogli ,  a iluż u 
nas jest  takich! będą żyć n ieś lubnie ,  lub przy zachętach rządo­
wych będą przechodzić na schyzmę, gdyż wedle ukazów , jeden 
akt religijny dopełniony w cerkwi schyzmatyckiej,  dostatecznym 
jest  do uważania dopełniającego za schyzmatyka. Piekielny rzad, 
zabrawszy wszystkie dobra  duchowieństwa katolickiego, każe dziś 
katolikom płacić na jego utrzymznie,  a to jeszcze w jaki szatań­
ski sposob ! Przewidzieć również nie t r u d n o ,  że tych klorzyby 
żyli nie ślubnie , będzie zmuszał do brania ś lubu w cerkwiach , 
zwalając winę takiej niemoralności na  niedbalstwo duchowień­
stwa katolickiego. Miejmy nadzieję ,  iż z lajdą się osoby gorliwe 
o w ia rę ,  które sposobem nie docieklyin przez wroga dopomogą 
biednym na opłacenie tego podstępnego podatku.

- L E poque , z 4 b. m .  Od rewolucyi polskiej wszystkie ka­
tedry filozofii zostały zniesione przez rząd rossyjski. Z osób od­
dających się naukom, te które się poświęcają filozofii najgorzej  sa 
widziane przez rząd , z tych przyczyn szkoły wyższe czyli gy- 
m nazya zostały zamienione w szkoły specyalne. Pou’slanawiano 
szkoły techniczne 1 realne , w których język rossyjski bierze 
miejsce języka polskiego, a nauki moralne i kształcenie myśli i 
duszy zastąpiono naukami śc isłemi i mechanicznemi.  Wyłączono 
z edukacyi Iłis toryą Narodową , a w Historyi Powszechnej Ros- 
sya gra zawsze g łówną ro lę ,  przez czyny bardzo podrzędne lub 
kłamliwe. I tak naprzykład  , kiedy professor,  który jest  zawsze 
prawie  M oskal , przychodzi do wojen Napoleona , przesuwa się 
nieznacznie przez porażki Moskali,  bez okazania następstw tych 
porażek ; gdy przeciwnie,  najmniejsza niepewność w zwycięztwie 
Francuzów, podawana jes t  za przegraną , a zwycięztwo najświe­
tniejsze przyznawane jest  Moskalom. W ten to sposób dwuznacz­
ny oceniona jest  przez professorów moskiewskich bitwa pod Au- 
sterlitz iF r ied lan d .

—  Nowy Kodex kar krym inalnych i  poprawczych  dla Króle­
stwa Polskiego został zatwierdzony przez Mikołaja i od ls° Maja 
roku przyszłego wejdzie w wykonanie.

G ie re n t  D z ien n ik a  : J .  W e r e s z c z y ś s k i .

W  D RU K A R N I B O C B G O C N E  I  M A R T IN E T , PRZY U LICY  JA C O B , 30.


